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NAYIASNIRYSZY KROLU PANIE NASZ MIŁOSŚCIWY! 


NAYIASNIEYSZE SKONFEDBROWANĘE RZPLITEY STANY! „ 


D, tego „coście słyszeli Nayiaśn: STANY z wymownych - 
ust JW. Zaleskiego Posła Trockiego, pióro w. Deputacyi s 
naszty trzymaiącego , nic zapewne przydać mi nić zostaie;' 
winszować Nam tylko, a oraz i Oyczyznie winszować na- | 


leży, że w składzie tey Deputacyi umieszczonym został ten 


godny Mąż, którego światłusi pracy naywięcey winniśmy, : 
porządne wystawienie, tak ważnych obiektów wyboroemi u. 
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należeć będzie, poznawszy iuż grożące Oyczyznie niebe- 
śpieczeństwa, poznawszy ich zrzódła , szkodliwym onych.na 
Kray nasz zapobiedz wylewom ; Stosowne do-tego zamiaru 
śrzodki, podafa iuż Deputacya pod decyzyą W. K. Mci i 
Prześ: Skonf: STANOW , które roztrząsać , poprawiać, a 
ugodzone nie odwłocznie uskuteczniać potrzeba, "Ani Nam 
chydliwa Gwarancya; ani wymuszone 1768, i 75; Roku-opi- 
sy, tylekroć przez Stronę wymuszaiącą zjwałcone , prze- 
szkadzać nie powinny. | 

Czyniąc u siebie wewnętrzne urządzenia Naród u. 
dzielny, nie może bydź w przypadku naruszenia Praw Na- 
rodów 5; ten zaś gwałci ie, gwałci samowłądziwo udziel- 
nego Państwa , który się w urządzenia Jego wewnętrzoe 
mięsza „ który, .... Lecz próżno byłoby wyliczać zna- 
ne Nam dobrze i cd Nas samych doświadczane Praw Na- 
rodów i udzielności naszey znieważenie; i wtym aie 
tak Nas srogość i obłuda obcych, iak własnych Rodaków 
podła nieczułość zadziwiać powinna.- Lecz Naylaśn: STA- 
NY, nieporuszona stałość wasza, Szlachetoym zapałem Na- 
rodu, i potężnego Sąsiada przyiażnią wsparta, wymazaney 
z liczby udzielnych Państw, Polski iestestwo iuż. prawie 
przywróciła: dokończyć tak chwalebnego Dziefa raczcie! ... 
leszcze nie wydarte z Xięgi Praw naszych, pod obuchem 
pisane Traktaty , a raczey Ukagy 1768,1 75. Roku , ieszcze 
nie odwółana, groźna i udzielaość Narodu krzywdząca, 
Ambassadora Rossyiskiego pod dniem 5gó Listopada 1788. 
Roku do STANOW: Seymuiących podana Nota: w czym 
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„o. skuteczne zaradżenie:, Deputecyi do Spraw Zagraniczńych, 


iak nayusilniey z mieysca moiege dopraszam Się, 
Nayiaśnieysze STANY! Słuchaliście' z WIECIE 
przerażeniem , relacyi o zuchwałych w Kiaiu naszym , ob- 
cey Władzy Machinacyach, o wzburzeniu Polaków przeciw 
Polakom, i dziwiliście się iakby mad zdarzeniem iakim 
niespodziewanym , lecz wczytawszy się z uwagą w banie. 


bne Traktaty i Akta osobne 1768, i 75. Roku, uyżrzycie 


w nich utorowaną do wszelkich gwałtów drogę, uyźrzy- 
cie niechybne Systema Panowania nad Nami Moskwy, i nas 
przez nas samych wyniszczenia. 

Traktaty te (ieżli im nazwanie takowe słażyć może) 
iakkolwiek w oczach Europy poniżeły Polaków , i Polskę 
w Prowincyą Moskiewską zamieniały , Styl iednak onych 
przyćmiony obłudą i wątpliwościami, mamit i Dwory po* 
stonne; i Nam samym nie dawał widzieć tych szkodliwo- 
ści, które w czasie ninieyszym ; postępowanie z Nami Ros= 
syiskie, przed Nami odkryły. Unika? Obywatel w Xigr 
gech Praw. swoich „czytać te Karty, na których zniewagi 
dla iego Oyczyzny pisano, a tak nie ucząc się -poznawać 
krzywd” swoich nie' mógł się nauczyć sposobów, 'któremiby 
ich: pogorszeniu zabiegał. = Okropne a ciggłe nieszczęścia 
Nasze, przymusiły Nas szukać źrzódeł, z których płynęły. 
Dziś te Traktaty czytaiąc, widziemy ie gruntem, na którym 
wyniesiony ten Tron ogromńy,, z którego AA i Nam 
ginąć, i Naszych gubić rozkazywała. < 

Wstęp Traktatu 68, Roku przyznaiąć plaan Pa 
ość, dobre Sąsiedztmo,i wierne Przymierza 1686. (choć dli 
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Polski szkodliwego) dochowanie , zmyśla przyczyny odx0- 
wienia Uniów mw odmianach Spraw Ludzkich upatrzone ; —— 
zacele umowom naznacza, cafość , beśpieczeństwo , i wol- 
ność Konstytucyi Polskicy, Przyiaźń i harmonig wieczną 


między Państwami, 7 

Pisze Moskwate łagodności , iedną ręką w ten czes, gdy 

drugą Bunt zapala i proteguie, Prowincye niszczy, Obywa- 
telów zabiia, a Prawodawców w-śrzód Stolicy Naszey w nie- 
wolników zamienia. 

W Artykule I. Pokóy wieczysty iak nayuroczyściey do- 
chować przyrzeka. — w zgim cafosć i zachowanie aktual: 
nych Possestyi sacrosancie na wieczne czasy gwarantuie, .. 

Coż dotrzymanego widział Polak ztego, co napisała , 
w tym iak z Nami postępowała Moskwa ?— 

W Artykule III. nasienie wiecznego Polaków rozdwo- 
ienia i podległości ley Panowaniu Aktem osobnym ubeśpie. 
czone „ między Prawa Kardynalne umieszcza , a ten krok 
wspólnym sobie udaie zinnemi Dworami, których sęce nie 
zmazały się przecie podpisem tego Praw. Narodów zgwał- 
cenia , — | 

Pomiiam inne tey Lwiey Ugody Artykuły , w których 
święte Wolności i Przyśążni |Jmiona bezwstydnie sprofano- 
wane, Prawa Narodów znieważone , każdy łatwo uyzrzy, 

Nie przepomni zapewne Deputacya Rządowa uczynić 
iwagi swoie i ostrzeżenia nad formą Rządu i Prawami Kar- 
łynalnemi , od obcey władzy w Traktatach 68, i 75. Roku 
rzepisanemi ; Każdy Artykuł i Paragraf tych Traktatów i 


, Aktów osobnych będąc paco dla Kraiu, stopniem do 
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podwyższenia Panowania Moskwy nad Nami, bydz dla Nas 
ostrzeżeniem powinien , bydz powinien- nauką, żebyśmy nie 
` zostawuiąc mie ostrzeżonych Potomków naszych, nie zosta- 
wili podległych podobnym błędom , w które my wdani byli. 
śmy, a przez błędy nie zostawili podlegfemi kięskosą, któ- 
reśmy ponieśli. 

Tu niech mi się ieszcze godzi krótkie uczynić «uwagi 
nad Aktem osobnym Traktatu 1768. Roku względem Nie. 
Unitów i Dyssydentow , bliżey tyczącym się tey Deputa- 
cyi, do którey powołany byłem. — 

Na wstępie do tego Aktu usprawiedliwia iejarączwiwa 
interessowanie się za Nie- Unitami i Dyssydentami Polskie: 
mi , oświadczeniem swoim i ley Alliantów Królów Pruskiego, 
Angielskiego, Szwedzkiego i Duńskiego..... Wspomnieni 
Królowie nie ratyfikowali, nie podpisywali nawet tego Tra- - 
ktatu, nie byli więc w nim Stroną; a zatym żądaćby od 
- Nich należało Deklaracyi, iż go bynaymnicy nie kładą za 
przeszkodę do uczynienia przez Rzplitę, podług ley woli, 
wewnętrznych Urządzeń, do których żaden Dwor NAP 
się nie ma Prawa, 

W Artykule I. $. I. przyznaie, że Wiara Katolicka wies 
czyście ma bydź m Polszcze panuiącą +... RES, 

Traktat ten w Moskwie przedrukowany i Aokoaińiscńh 
Słuckiemu za prawidło od Synodu Petersburskiego podany , 
opuszcza te słowa: i wieczyście będzie panuiącą. = Z 

W § III... dekłaruie Kryminałem , przeyście od Ko. 
ścioła  twyj A do iakieykolwiek Religii, i karę wygnam 
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e: Umyślnie starała się, Moskwa pomagać takim przestę. 
pstwóm, by równie z występku i z kary korzystać mogła; 
nie karząc Polska, widzi pomnożonych u siebie Rossyiskich 
Poddanych : karząc , wydziałaby fo wygnanych Mieszkań- 
cach „pustynie ; w obu wzgłędach dogodna Moskwie ustawa. 
W Artykule II. approbuie Słucką i Tormiską Konfedera- 
ygyi tych, którzy się na nią pisali, lub do niey łączyli , za 
dobrych Patryotów i wiernych Rzplitey uznawać każe ,.... 
Rzecz godna zastanowienia, że obca Potencya złudzi- 
wszy Polaków , i zbuntowaszy Ich przeciw własoey Qyczy- - 
anie; sprotekcyg Im daie, i za dobrych Petryotów uznawać 
Każe, aby nadał ułatwić sobie Sposoby zbuntowania, ile 

razy zechce. 
W $.Y.2. 3.i4.zwosząc dawne Ustawy nowe, Polakom 


- maględem Polaków; dyktuic. obowiązki sobie Zwierzchwość 


w szdzeniu uchybień iedoey lub drupiey Strony zapewnia. 
W£.5.6,7mym- Dyscydehtomi Synod i Konsystorze wła- - 


| sne ustanawiać pozwala, a od wszclkicy inney podległości mwy- 


Jaza Nie. Unitóm zaś żedney nie oznaczywszy Zwierz- 
chności, z pod wszelkiey Kraiowey wyimuie, 

Je Wiss A . „Baski pszyo Brało= Ruskie! ( posiadane przez 
X. Konińskiego ,. dostatecznie w=Relaćyi Naszey wyobrażoa 
nego yei Metropolig" Kijowską, "aaymyższą przekładając 


ł Zmwićrzę buością i odzwśżelkich tntych Juryzdykcyi, wylączi= 


iąc „ wyraźnie: Diss Unitów Polskich w het Rossyi- 
ii: zostawie. „MAR PI" .3 
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'W.9. 10.11. Przepisuie warunki Knajonym maględem, 
Kraiowych s które wcale obiektem Traktatu bydź nie pominnyes 

W $.12. Wyłącza Seminaria'i Szkoły Nie s Unickie y: od, 
wsżelkiey Kraiówey Zwierzchności, zostąwiige pod Biskupa- 
mi` Nie- Uni ckiemi y Synodowi: Petetsburskiemu podległemi, 

W Sergo Waruie jura Patronatis Dziedzicoń wsżelkicy: 
Religii, += alecto Prawo dzieli, obowigzyiąc. Dziedziców, 
Katolików prezentować nie innych Xięży Niess Unickicb, iaki 
tylko rekommendowanych przez Ich Biskupów.. .. W. późniey- 
szey exckucyi ( iak się dowiodło w Relacyi a słysza- 
ney) to Prawo Dziedziców zupełnie ustało. = = 

Te dopiero przytoczone i inne Aktu tego Opisy, wy- 
rażnie odkrywaig dwa szczególne Gabinetu Rossyiskiego 
widoki — . 1mo: Rozciągnienie władzy Rossyiskiey do wszy- 
stkich cżęści w Panowaniu Polski zawartych. 2do. Ubeśpie= 
czenie tey władzy przez rozróżnienie Polaków ; i ta pe- 
wność, że utrzymanie niechęci iednych przeciw drugim, a 
zatym protegowanie iednych przeciw drugim , będąc w ley 
/ ręku, na zawsze ley Panowanie nad Polską zaręcza. — 

Tym dwom widokom dogadzaiąc Moskwa, dla ziedna- 
nia postępkom swoim powagi, na wstępie do Aktu wspomnio- 
nego, interessowanie się Królów Pruskiego, Angielskiego , 
Szwedzkiego i Duńskiego wymienia, a bez Ich pożytku , 
widokom swoiego wzmocnienia , przez które Ich nadal osła- 
bić zamyśliła, dogadza; Prawa Religią panuiącą upokarza- 
iące, podchlebne Dyssydentom, „dyktuie, a rościąga ie nie 
tylko do Polski i”Litwy, lecz i do Xięstwa: Kurlandzkiegoy 
Tym sposobem czyniąc. sobie wszędy obowiązanych, i pro- 

te” 


` 
Lotinae 


tekcyą oświadczoną  interessowanych ,: wzgląd szczególny 
obraca na Nie. Unitów,„ nad któremi swoię „jedynie, peg 
poprzysiężonych Popów , władzę upo oki: UR 

Nie będę iuż Was Nayiaśn: STANY! | dłużey iilii 
wyliczaniem innych Rossziskiey Preyiaśni, i dobrego > 
iwa, dowodów ; dość na.tym, coście słezeli i cośmy ws: 
scy doświadczali, by poznać, co Nas czóksło, i RAR òd: 
a czynić zostaje, 0000: > ALB R 
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